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H E L M U T  JU R O S

WPROWADZENIE DO SYMPOZJUM 
„STO LAT ENCYKLIKI R E R U M  N O V A R U M ”

Posileni Słowem Bożym i Chlebem Eucharystycznym  na li
turgii, spraw owanej przez Ks. Biskupa Dr Damiana Zimonia, 
p rzystępujem y do sesji naukow ej z okazji 100-lecia encykliki 
R erum  novarum. Sesja ta została przygotow ana przez W y
dział Kościelnych Nauk Historycznych i Społecznych ATK 
nie w form ie uroczystej akadem ii jubileuszowej, lecz narady  
roboczej.

Nasi pracow nicy naukowi kontynuują dzisiejszym sympo
zjum  swój aktyw ny udział w obchodach i obradach jubileu
szowych w k ra ju  i zagranicą: m. in. w Rzymie — Rieti, M ün
ster, Nantes, Bad Honeff, Bonn, Osnabrück. Za parę dni na  
Zam ku Królewskim  w W arszawie, przy udziale Ks. Prym asa 
Polski i przedstaw icieli Parlam entu  i Rządu RP, nasz W ydział 
będzie współorganizatorem  podobnej do obecnej sesji jubileu
szowej.

Patrzym y dziś wstecz na początki katolicyzm u społecznego 
i na pierwszą encyklikę społeczną z myślą i nadzieją o w kła
dzie nauczania społecznego Kościoła do procesu przekształceń 
społeczno-gospodarczych i politycznych w postkom unistycz
nej Europie Środkowo-W schodniej. Możliwości w kładu do 
tych przem ian dotyczą potrzeby określenia ich celu oraz w y
tyczenia dróg do nich prowadzących.

Celem obecnej przebudow y jest dem okratyczne państwo 
praw a i społeczna gospodarka rynkowa. M etodą realizacji tych 
zamierzeń jest przem iana starych nawyków m yślenia i zacho
w ania człowieka, kształtow anie nowych jego postaw oraz zbu
dowanie nowych s tru k tu r politycznych i społeczno-ekonomicz
nych.

Istnieje daleko idący konsensus co do celu procesu trans
form acji. Droga jednak do tego celu budzi wielkie kontro
w ersje. A lternatyw ne propozycje program owe są krytykow a-
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ne i zwalczane z racji samego stopnia trudności w  ich rea li
zacji, nie zaś z punk tu  w idzenia jakoby niesłuszności drogi. 
•Jest widoczne, że łatw iej zreformować s tru k tu ry  polityczne 
i ekonomiczne, niż zmienić usposobienia ludzi. Przyzw yczajeni 
do nadopiekuńczości ze strony  innych i do w łasnej wygodnej 
małoletności, w ykazują oni niechęć i niezdolność do samo
dzielności i osobistej przedsiębiorczości w  życiu społeczeństwa 
obywatelskiego, i to naw et wtedy, gdy łatw o zgadzają się na 
radykalne przejście od w ładzy monoipartyjnej do podziału w ła
dzy lub od dyrektyw nej gospodarki centralnego planow ania 
do gospodarki wolnorynkowej.

O powodzeniu procesu przem ian i rozwoju zadecyduje prze
de w szystkim  to, czy sami ludzie będą gotowi do odpowie
dzialnego działania politycznego i ekonomicznego, do in icjaty
w y samorządowej i przedsiębiorczości gospodarczej, czy będą 
owiani duchem  w iary w  sukces. Ludzie muszą uwierzyć, że 
ich  am bicje społeczne i gospodarcze są w arunkiem  pom yślne
go zreform owania s tru k tu r i instytucji. Politycy zaś m uszą 
przestrzegać zasady pomocniczości w  przeprow adzaniu reform. 
Od wszystkich jest w ym agana ku ltu ra  obyw atelska i poli
tyczna.

O tym  przypom ina nam  dziś encyklika R erum  novarum. 
Sam a jest przykładem  poszukiwania na tej drodze rozwiązań 
politycznych i gospodarczych. Wychodzi bowiem z założenia 
o konieczności połączenia reform  s tu k tu r z przem ianą m en
talności człowieka. R elektura R erum  novarum, jaką jest tak
że każda kolejna encyklika społeczna, pozwala nam lepiej pod
jąć wyzw ania kondycji społecznej człowieka naszych czasów. 
Do tego zadania zachęca nas i zobowiązuje rocznicowa ency
klika społeczna Jana  Paw ła II Centesimus annus.
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